
KIR JER WARSZAWSKI
m    Jutro, Sgo Augustyna B.

Sobota. M  223.
Jutro, w Kościele XX. A ugustjanów , przypada Od

p u s t  na cześć Ś g o  A u g u s ty n a  Biskupa, W. Doktora Ko
ścioła i Patryarchy Zakonów. Nabożeństwo odprawiać 
8ję będzie, zwykłym obrzędem Kościoła.

Z powodu ukończonego odnowienia dwóch Ołtarzy 
pod nazwą N. MARJ1 P a n n y  Różańcowej, i Najsłodszego 
Imienia JEZUS, w Kościele W .K a rm elitó u ? bosych.przy 
ulicy Krak:-Przedmieście, Arcy-Bractwo R ó ż a ń c a  go  
powodowane wdzięcznością, składa najczulsze po zię 
kowanie tym wszystkim Dobrodziejom, którzy do tego 
darami swemi przyczynić się raczyli; jak równie* r .  
Ludwikowi Lamm, i Waleremu Jad{oW9/c.te.m ’ , * nJ v
kantom r . m  . to .o .y c h ,  U ó r j y y  ! '> * 'J ^ S . a l i  
pomocy rzezbiarzy P P . F rajund  i Lwaj , 
odnowienia pomienionych Ołtarzy, oceui ,P .
<»v nnd światłv sad Publiczności oddając. INa poazię

PAŁNS\Arc;;Br ,’0,R6'ŻAŃCA Ś g o , z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  D o b r o d z ie jó w ,  j u t r o ,
Ó godzinie lOtej z rana, na dziękczynną Wotywę, w tym
że Kościele XX. Karmelitów  bosych, odprawie się m a

jącą. ..
W  duiu 6 b. m., obchodzono w m. Łęczycy, religijny 

obrzęd zaprowadzenia w Kościele XX. bernardynów , 
Obrazu P r z e m ie n ie n i a  PAŃSKIEGO. T łum y pobożne
go ludu, pomnożone przybyłemi na ten dzien kompa
niami z sąsiednich parafji, z Modlny, Ozorkowa Góry, 
Tumu, Topoli i Leżniczki, napełniały i Koscioł p a r a 
fialny, gdzie na Nieszporach dnia poprzedniego, odbyło 
sie poświęcenie Obrazu, po odczytaniu upowazmen i 
brewetów; i Kościół Bernardynów, dokąd nazajutrz 
Obraz, przeniesiony został. O godzinie 9tej rano, p 
Kazaniu, wyruszył liczny orszak Bractw i Cechów z cho
rągwiami i światłem, poprzedzając trzydziestu Duciio- 
wnych w kościelnych ubiorach, postępujących za Obra
zem P r z e m ie n ie n ia  PAŃSKIEGO, jaśniejącym !>OZ 
wspaniałością nad głowami wiernych, który niosło czte
rech Kapłanów w dalmatykach. Cała przestrzeń między 
dwoma Kościołami, na dwóch najobszerniejszych uli
cach, składała się z jednej tylko massy ludu, zwolna 
wśród pieniów pobożnych i odgłosów muzyki, porusza
jącej się, a stawającej na tę uroczystą chwilę, gdy K a
płan celebrujący X. Kanonik Kiefowicz, w przestan
kach odmawiał modlitwę. Nie dziw też. że Kościół i 
cały Klasztor, smętarz i przyległe ulice, nie zdołały 
objąć wiernych cisnących się do stóp konfessjonałów. 
Całodzienna praca tvlu Kapłanów, nie mogła zaspokoić 
pobożnych chęci pragnących w tym dniu przystąpić 
do N. SAKRAMENTU. Po umieszczeniu Obrazu na 
przeznaczonym Ołtarzu, było Kazanie; poczem nastą
piła Wotywa, na której, jak i n a  Summie, Amatorowie 
wvkonali pienia religijne w towarzystwie orkiestry. 
W czasie Summy, w Kościele i na smętarzu, tudziez 
w czasie Nieszporów, miane były Kazania zastosowa

ne do uroczystości. Dzień ten pamiętny dla Łęczycy  i 
okolicy, zakończył się niemniej wspaniałym i czułym 
widokiem, gdy wszystkie kompanje parafjalne z Obra
zami i Chorągwiami, zatrzymały się wśród rynku, i po 
czułej i do łez wzruszającej przemowie, otrzymawszy 
błogosławieństwo, ruszyły pod przewodnictwem sw o
ich Kapłanów, w cztery przeeiwne strony, z głosem pie
śn i:  Kto się w opiekę poda PASU  swemu.... I  długo.
długo jeszcze rozlegał się wśród zmroku wieczornego 
odgłos tej pieśni z oddalającemi się. roznosząc chwałę 
PRZEDW IECZNEGO! Duchowieństwo okoliczne i 
Prawowierni,  zawdzięczają tę sposobność pomnożenia 
chwały BOZKIEJ, i to odżywienie uczuc religijnych 
staraniom X. Daniela Krzywickiego, Gwardyana B er
nardynów Łęczyckich.______

Jutro, rocznica Urodzin J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i,  
W ielk ie j  X ię ż n ic z k i  K a ta r zy n y  M i c h a ł ó w n e j .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o s c i w i e j  rozka
z a ć  raczył, przestępcę politycznego Michała S ka rżyń 
skiego, znajdującego się obecnie na osiedleniu w 
berji, powrócić do Królestwa, bez przywrócenia go ato
li do praw, jakich pozbawiony został.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro
wiznę rs .75 ,  przez Franciszka Czajkowskiego  dla Xię- 
żv B e r n a r d y n ó w  w Lublinie; oraz zapis rs.  I,ODU, ma 
Kościoła parafjal: w B rzeżniu. na cel pobożny, przez 
Xiędza Stani: G lidzińskiego, uczynione.

Dvrektor Instytutu Szlacheckiego w W arszaw ie, ni- 
niejszem zawiadamia, że zapis uczniów do wszystkich 
klass Instytutu, zacznie się d u ia 17̂  Sierp: r. b., i trwać 
będzie codziennie od godziny 9ej rano do le j  po p o łu 
dniu, do dnia 29 Sierp: (10 Września) r .b . ,  oprócz Nie
dzieli i Świąt. Oznaczenie duia examinu i wszystkie in 
ne szczegóły, będą udzielane Rodzicom w Kancelarji lu -
stvtutu. .

’Każdv starający się o patent na komissanta h an 
dlowego, obok dowodów ustawą gildyjną wymaganych, 
powinien także uzyskać pełnomocnictwo swego man- 
danta dokładnie określające zakres jego czynności, jeśli 
nie urzędowe, to przynajmniej przez Władzę miejsco
wą za rzetelność stwierdzone, na mocy którego wstępu 
je w obowiązki komissanta, i takowe jako dowód zło- 
żyć Rządowi Gubernjalnemu w oryginale lub wierzy
telnej kopji. w  patencie na komissanta odtąd zarnie- 
szczonem być ma nazwisko kupca, u którego upa en-
tow any 'je s t  kornissantem, i  w y m i e n i e n i e m  czy pe o,
moc dający jest kupcem gildyjnym, lub tez kowo
bez zapisania się do gildji. Hand!UĴ 2 e m  mogą 
bok trudnienia się własnym swoim b ’ 8%
przyjmować obowiązki komisantów



-  1098 —

cel właściwe patents, jeśli przeciwna tema z dającym 
pełnomocnictwo nie zaszła umowa. Koraissant m o
że jednocześnie za pojedynczą opła tą  zostawać w o- 
bowiązkach komissanta u kilku handlujących, jeżeli 
zyskane pełnomocnictwa nie stawiają mu w tem jako
wej przeszkody, w takim jednak razie przy zyskiwaniu 
patentów, wszystkie pełnomocnictwa złożyć winien 
Władzy. Ponieważ przepisami z d n i a 8 g o  (20) Paź
dziernika r. z., osoby żądające konsensów na handel 
nie gildyjny, uwolnione zostały od składania dowodów, 
że nie ulegały zarzutowi defraudacji, przeto i komis- 
santów za wolnych od tego obowiązku uważać nale
ży. Kupcy gildyjni tak w miejscu swego zamieszka
nia, jako i po innych miastach, mogą za pośredni
ctwem komissantów zakładać i prowadzić nieograni
czoną liczbę handlów cząstkowych, z zastosowaniem 
się wszakże do przepisów ogólnych i za opłatą kon
sensów, z prawa stęplowego wynikających, do każde
go oddzielnego handlu. Podobnież i handlującym nie- 
gildyjnym wolno jest utrzymywać przez komissan
tów kilka handlów cząstkowych nietylko w miejscu 
swojego zamieszkania, lecz i po innych miastach, z o- 
bowiązkiem wykupienia konsensów na każdy w szcze
gólności handel.

Bank Polski ogłosił drukiem Wykaz obligacji czą
stkowych, oraz certyfikatów  A i B, wylosowanych od 
r. 1836 do r. 1852. Wykaz ten obejmuje: a) obliga
cje cząstkowe  i certyfikaty  B, wylosowane od r. 1836 
do 1845 z premjami, (z tych Nra: 43,812, 109,168, 
1 09 ,113 , na złp . 2 ,1 0 0 ; N ra : 2 0 ,2 7 0 , 1 1 4 ,9 6 5 , na złp. 
1,500); b ) obligacje cząstkowe  i certyfikaty  B, wylo
sowane w latach 1846 do 1852; c) arkusze kuponów 
do certyfikatów B, pozostałe do zdiscontowania z talo
nami p o r .  1876; d) certyfikaty A, wylosowane w la 
tach od 1846 do 1852 włącznie. (Wykaz ten można 
przejrzeć w Drukarni Kurjera).

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Mikołaj Pisarew , wy
jechał do Niemiec.

J JW W . Jenerał-Majorowie: Abramowicz, Admini
strator Xtwa Łowickiego, i Avregio  Dyrektor Drogi 
żelaznej Warszawsko- W iedeńskiej, wyjechali do Gra
nicy.

JW . Rz: Radca Stanu Le Brun, Sekretarz Stanu przy 
Radzie Administracyjnej Królestwa, powrócił wczoraj 
do W arszawy.

Już tylko dni cztery pozostaje do zwiedzenia piękne
go okna, dzieła Pana R udingera. wystawionego na 
widok w gmachu Warsz. Tow: Dobroczynnośei,  a ma
jącego się wysłać we Środę na miejsce przeznaczenia 
swego, to jest do Kościoła XX. Ka-pucynów w Lędzie. 
Kto więc dla zatrudnień, nie mógł jeszcze dotąd je o- 
bejrzeć, ten najlepszą do tego sposobność, może znaieść 
jutro jako  w dniu świątecznym, a wracając z Kościo
łów po Nabożeństwie i przechodząc obok gmachu tegoż 
Towarzystwa na przechadzkę do ogrodu Saskiego , wstą
piwszy tam na chwilę, nie tylko zaspokoi swoją cieka
wość, ale nadto rzuconym co łaska datkiem za obejrze
nie, wyświadczy dobry uczynek. Wiadomo że dzień 
pięknym czynem zaczęty, do najprzyjemniejszych nale

ży. Życzymy więc aby wielu zacnych W arszaw ian  do
znało tej przyjemności.

Dowiadujemy się, że P. Tyminiecki, ukończył w r .  
b., dwie żniw iarki, które do Gub: W ołyńskiej przesła
ne zostały. Miło nam będzie donieść o rezultatach dzia
łań  takowych.

S. p. Elżbieta z Śliwińskich Konwerska, Wdowa po 
Urzędniku Skarbowym, w wieku lat 58, po krótkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
przeniosła się do wieezności.

Ś. p. Wojciech Ujejski, Obywatel ziemski, rozstał się 
z tym światem d. 21 b. m.

W szklarni Ogrodu Botanicznego, zakwitła znowu 
z rodziny storczykowych  (orchideae) Stanhopea War- 
dii, której kwiat jest koloru blado-ióltego. Jak ojczy
zną gatunku Stanhopea oculata  o której już donosili- 
śm yjes t  Brezylja, a Oncidium papilio, wyspa Świętej 
TRÓJCY (Trinidad) w Antyllach; tak ojczyzną gatunku 
Stanhopea W  ar d ii, jest Mexyh.

W tych dniach powrócił do kraju, po dwu-lctnim po
bycie za granicą, gdzie kształcił się, młody Fortepjani- 
sta, P. Władysław W iślicki, znany już w W arszawie 
z dawniejszych wystąpień, a w kraju z koncertów, ł ą 
cznie zbawiącą tu śpiewaczką szw edzką, Panią Nissen- 
Saloman, dawanych. P. W iślicki, czas swego pobytu za 
granicą po większej części w P aryżu  przepędził, gdzie 
w Konserwatorjum Muzycznem, talent swój nauką zna
komitych Mistrzów kształcił, mianowicie co do kompo
zycji, pod znakomitej sławy Halevym, a nadto miał spo
sobność doskonalić  go pod okiem  E dw arda  W olffa, Pru- 
denta, Telefsona, i innych pierwszych tegoczesnych 
Mistrzów fortepjanu. Miło nam o powrocie P. W iśli- 
ckiego  do kraju donieść; milej nam będzie jeszcze być 
sprawozdawcami gry jego, gdy do W arszaw y  przybę
dzie, i da się tu słyszeć. Niewątpim, że wrodzone uspo
sobienie swoje do muzyki, pracą, nauką i korzystaniem 
z rad wielkich talentów, znakomicie podnieść potrafił. 
Czekamy więc, mówim z upragnieniem, pierwszego wy
stąpienia P. Władysława W iślickiego, zawczasu po 
chlebnie uprzedzeni o zdolnościach jego.

Do Xięgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej 
N6 496, nadeszło dzie ło : Historja Naturalna, obejmu
jąca : Zoologją, Botanikę, Miner alogją i Geologją, dla 
szkolnego i domowego użytku młodzieży, podług na j
lepszych źródeł, a mianowice: Milne E dw ardsa, A. 
Jussieu, F. S. Beudanta, Okena, X. Kr: Kluka, Jaro
ckiego, W agi, i t. d., wypracowana i ułożona w odczy
tach P. Hip: Witowskiego. Cena rs. 1 k .50 .

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od T. kop. 30, 
i od S. K. kop. 25, na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ, przed Kościołem W .  R eform atów .—  Od 
W. A. X. rs. 1, na billard dla obłąkanych.—  Od H. R. 
kop. 75 dla bardzo nieszczęśliwej ciemnej Wdowy E. S. 
w domu XX. M issjonarzy  na 3em piętrze.

P. Emil Łapczyński, fortepjanista, udaje się w tych 
dniach z W arszawy  do Gub: Lubelskiej, gdzie w m. 
Lublinie da koncert. Uprzedzając o tem szanownych 
Czytelników naszych tamtejszych okolic, mamy nadzie
ję, że jak tyle innych, tak też i ten piękny rodzimy ta-
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lent, przyjęty zostanie przez nich według prawdziwej 
zasługi swojej. ,

Na całej p rzestrzen i Nowego-Swiata  przerobiony zo 
stał m acadam .

P o lk a  T re m b la n te ,  skomponowana na lortepjan, i 
ofiarowana W. Alex: Serno S o ło w ie m c z ,  przez Pannę 
Walerję T o c z y s k ą ,  jest do nabycia w Składach muzycz:, 
i w litografji i . Miii/era. Cena kop. 15.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 Jcop: 
15; za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs. 2 kop: 97; za 
lis ty  zastawne  ligo okresu oprócz kuponu, żądają rs. 
14 kop: 77, dają rs. 14 k. 75; wartość kuponu kop:
I0*/s. . , . . .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zos tań . 
po Kom: Zem sta za  mur. Pani K o m o ro w sk a , W . K ró 
likow ski 3-kroć, 2-kroć. Chomiński 'Moczko-
wski; po Monodramie Icek zapieczętowany, Pan o o-
morowski. . , .

I teatry prowincjonalne mają swoiclh d<ek . ’
Między innemi z n a m y  nazwisko : ^  \  ,t,\rjezu-
krom  innych, dekorację wyobrażającą -Lhocińskim  
icjusza. Okazywano takową w teatrze Ciechocińskim, 
p r z y  ogniach sztucznych w dzień przedstaw.ema danego 
tamże, na benefis P ani Józefy Gawęckie],

A nglja. —  Członkowie Parlamentu po odroczeniu 
posiedzeń’, opuszczają Londyn jak najszybciej, i udają 
się na prowincję. — Zapewnienia o pokoju w mowie 
tronowej objęte, dobre zrobiły wrażenie. —  Guberna
tor Jeneralny Ind ji, przysłał rządowi plan zupełny sieci 
kolei żelaznych w Indjach, Główna linja wyprowa
dzona z K alkuty , miałaby 1,100 mil ang: długości, pó
źniej przedłużonoby ją  do Lahore i Peshawer. Do tej 
"łównej linji poprowadzonoby drugą z Bombay, a trze
cią z Madras. Liczą, że cała ta sieć mogłaby byc ukoń
czoną w lat kilka. (Neue Pr: Ztg).

Austbja .—  Na Kościoł pamiątkowy rozpisano kon
kurs, od Którego i cudzoziemscy architekci wyłączonemi 
nie byli; warunków konkursu jeszcze nie ogłoszono, 
ponieważ nie wiedziano, jaka summa zebraną zostanie. 
Teraz głoszą, że Arcy-Xiążę M axym iljan, prezydujący 
w komitecie budowy, postanowił, iż anszlagi i plany 
mają być robione na summę l 1/2 miljona złr. Feldm- 
Hr: Radecki, przeniósł swą kwaterę jeneralną z Wero
ny  do Monza.— W Lombardji przeprowadzonojuż nowy 
systetnat szk ó ł .—  Ministrom przedstawiono plan za
opatrywania W iednia  w wodę, za pomocą wodociągów; 
władze wojskowe plan ten zatwierdziły.—  W całej Au- 
s tr ji  liczą i  11 Kapituł i 1257 Kanoników, z których 
każdy uia przynajmniej 4 ,0 0 0 złr. dochodu. Najliczniej
sza Kapituła j est Medyolańska, bo liczy 2 8  Kanoników; 
najmniej liczna tylko 5 ich 'posiada. (Schl: Ztg).

Artysta malarz P. Tepa, który w tych czasach podró
żował po E g i p c i e ,  Nubii, S y r ji  i Grecji, powrócił obe
cnie do rodzinnej siedziby, przywożąc nieprzebrane za
soby swych trudów, przeniesione w żywych obrazach na 
papier. Chwytał on postacie beduinów, pielgrzymów 
m ekkąńskich  i kobiet Wschodu, wreszcie gruppy ko
czujących arabów  i karawany, obsadzając ich w cha

rakterystyczne ramy brzegów Nilu, albo starych ru in  i 
spalonych piasków puszczy, z nieporównanym talentem 
i prawdą. P. Tepa mieszka w Krakowie, i tam najpier- 
wej ujrzano i oceniono piękne prace jego.

F rancja. Paryż 2 i  Sierpnia. —  Cesarz za dni kilka 
ma tu p ow rócić, i udać się następnie do Lille, i do obo
zu Helfaut; C esarzow a zaś zabaw i 3 tygodnie w Diep-
,pg'  P ro je k t zwinięcia Ministerjum wychowania już
porzuconym został, a przynajmniej na teraz odłożony.
 W polityce cisza tu zupełna: na ostatniem przyjęciu
u P.Drouin de Lhuys nie mówiono nawet o kwestji 
Wschodniej, za to w przemyśle ruch większy jak kie

dykolwiek; kilka nowych spekulacji zjawiło się na gieł
dzie, pomiędzy temi jedną z najważniejszych jest tak 
zwana kompanja jeneralna wód z kapitałem 100 miłjo:, 
mająca na celu miastom, którym na tero zbywa, dosta
wić za pomocą stosownych urządzeń, wodę, tak konie
czną dla utrzymania czystości miasta i dla zdrowia uńe- 
szkańców. Do spekulacji tej należą finansiści bardzo 
znani; kompanja już zawarła kontrakt z Lyonem, a te
raz układy prowadzi z kilku większemi miastami. Mo
nitor ogłosił traktat handlowy, zawarty pomiędzy Fran
cją  a Rzplitą Chi li.—  Przybyło tu wielu oficerów za
granicznych, którzy mają być obecni zwykłym rocznym 
manewrom armji francuzkiej.—  Atlas, na którym Ce
sarz Napoleon kreślił plany swych wielkich bitew, zo
stał wykupiony w Londynie przez Posła Francuzkiego, 
i złożony wmuzeum historycznem.—  Gorąca tu w iel
kie dokuczają: wczoraj termometr 100-stopniowy, po
kazywał w cieniu 37' stopni. —  Jakkolwiek Cesar
stwo Ludw ik  Napoleon \ Eugenja, przybyli Ąo Dieppe 
incognito, poczyniono jednak na na Ich przyjęcie świe
tne przygotowania. Począwszy bowiem od stacji kolei 
ż e l a z n e j ,  w zniesiono 5 bram tryumfalnych strojnych 
w liście dębowe: środek każdej z nich przyozdabiała cy
fra  Cesarska w wieńcu ztakichżeliści.  Stały one na w y
brzeżu Poissoniere, quai Henri I V, aż do Ratusza zu
pełnie odnowionego w ciągu dni kilku. Wszystkie do
my jako i statki w przystani, przystroiły się w flagi. 
Przybycie Cesarstwa, oznajmiono 101-krotuym wystrza
łem armatnim. Wjechali razem 4-konnym otwartym 
powozem, poprzedzonym guidam i. Ludw ik Napoleon 
miał na sobie ubranie cywilne. Drugi oddział guidów, 
zamykał orszak. Ze wszystkich okien rzucono na pojazd 
Cesarski prawdziwy grad bukietów i kwiatów, a  okrzy
ki : uNiech żyje Cesarz i Cesarzowa” rozlegały się w po
wietrzu. Zaraz pozajęciu mieszkania w Ratuszu,dostoj
na para zwiedziła wybrzeże morskie i zakład kąpieli, wi
tając wszędzie jak najuprzejmiej zebrane na wybrzeżu 
osoby. Cesarzowa Eugenja, jaśniała pięknością i oęzy 
wszystkich zwracała ca siebie. Wieczorem dnia iegpż 
orkiestra guidów, wykonała serenadę przed mieszka
niem Cesarstwa, a nazajutrz dostojna para znajdowała 
się na Nabożeństwie w Kościele Śgo J a k ó b a . —  
AuerstaedtiyEckmuhl, syn jedyny sławnego Marszał a 
Dacoust, po długiej chorobie, zakończył życie, icząc 
lat 43 wieku. (Ind: Bel:— Pr: Kor:). , , „  . „

H i s z p a n j a . —  G abinet w y d a ł  o k ó l n i k  o
rów prowincji, by nader ścisłemi byli w
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przekroczeń przeciw prawu o prasie, przez dzienniki 
miejscowe popełnianych.—  Gazeta ogłosiła list Kon
sula z Jago donoszący, zeVice-hrabstwo Trinidad, 
oddali Arcy-Biskupowi tamecznemu 4,000 szefli kuku- 
udzy, dla rozdania ich między biednych mieszkańców 

Galicji; Królowa kazała przez Konsula, podziękować 
dobroczyńcom. —  Minister robót publicznych urządził 
osobne biuro dla interesów kolei żelaznych.—  Pierwsza 
próba na kolei żelaznej z Aranhuez do Tembleque bar
dzo dobrze w ypadła.—  Akcje rozmaitych kolei h isz
pańskich  już ogłaszają na P aryzk iej giełdzie. (Schles: 
Ztg. —  Jour: des Debats).

W ło ch y . — W  Państwie K o ścielnem  żniwo tego
roczne wystarczy na potrzeby kraju. (Lloyd).

R o zm aitości. —  Można sobie wyobrazić, jak wielkie 
zbiegowisko było na przeglądzie morskim pod Spithead, 
kiedy ulice Portsmouth zapełnione były dniem przed
tem całą noc ciekawymi, którzy nie mogli już znaleźć 
pomieszczenia po domach zajezdnych i prywatnych, u- 
myślnie w tym  celu wynajmowanych. Prócz (50,000 
mieszkańców miejscowych, przybyło kolejami przeszło 
100,000, nie licząc tych, którzy innemi drogami dostali 
s ię .—  W Manchester, zakwitła ogromna roślina wo
dna, Victoria regina .—  Niedawno, dwie osoby wyświe- 
żone jak na bal, przybyły dorożką do dworca kolei że
laznej Warszawsko- Wiedeńskiej, w zamiarze udania 
się odchodzącym rannym pociągiem , a postrzegłszy 
swoje spóźnienie, gdyż pociąg tylko co ruszył, nie w y
siadając zapytały naiwnie, czy nie możnaby go dogonić 
dorożką? (Autentyczne).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bost Tymoteusz Kup: z Londynu m- 613; Burzyński Mirosław 

Doktór z Brześcia L it: or 634; Cieleccy Józ: Oby: ż Lenie, i Zdzi
sław Oby: z Siecien nr 584; Grzymała Winc: Oby: z Obrowca nr 
1524; Iżycki Konst: Oby: z Łochowa nr 2673; Karski Ludwr: Oby: 
z Czerwonki nr 2680; Lelewel P ro t Oby: z Buska nr 585; Melnikow 
Jen:-Major z Paryża nr 613; Mędrzecki Lud: Oby: z Trojanowa ur 
570; Orłow-Denisow Rad. Koleg:, Kamerj: Dw: JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, z Petersburga; Potocki Aug: Hr., Koniuszy 
Dw: JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, z Janowa; Pod- 
horodeński Kaje: Marszałek Szlachty z Gub: W ołyńskiej nr 634; Ra- 
doliński Stan: Oby: zZłotuikow nr613; Rudzki Jul: Oby: z Gub: Po
dolskiej n r 556; Wojciechowski Tytus Ob:zPoturzyna nr613.

Ił yjech a li: Beck Jan Mccha: do MiinsŁer; Brochocki Dorni: Prezes 
Tryb: do Suwałk; Dobiecki Alexy Oby: do Borowa; Golicyn Dawid 
Xzę^do Gub: Saratowskiej; Humnicki Ign: Sędz: Pokoju do Lubani; 
Ledochowska Karolina Hr. do Klimontowa; Mcleniewski Jan Urzęd: 
do Kijowa; Pociej Maciej Ob: do Chełma; Scheoschioe Jen:-Major do 
Kielc; Sołtan Mich: Marsz: Szlachty do Homla; Xźę Teniszew Jen:- 
Major do Alexoty; Zakrzewski Ant: Ob: do Radomia.

UOSIESIENIA.
Rodowita Niemka, średoiego wieku, sposobna do rozmaitych 

robot ręcznych, znająca się na gospodarstwie, życzy od Igo ob
jąć  miejsce u jednej Osoby, lub też za BONĘ. Wiadomość 
przy ulicy Leszno pod Nr 670, w domn Juszkicwicza, w oficynie, 
w ostatniej sieni po lewej ręce na dole, wchód po prawej.

Dnia 23^b. m. między godz: 4tą a 7mą po południu, 
w przejeździe dorożką z ulicy Elektoralnej na ulicę 
Tw ardą, z Twardej na Leszno, zgubione zostały 

OHULABV złote w futerale, od Pika Optyka. Łaskawy Zna
lazca zechce oddać takowe pod N r 659 przy ulicy Leszno, ua do
le po prawej ręce, za nagrodą.

Niżej podpisany, właściciel Amerykańskiego Augusty-Młyna 
we wsi Niezdara, Powiecie Olkuskim, Gub: Radomskiej, zawia
domić mam honor, że zakład pomieniony już otworzyłem, i w  ta
kowym MĄKA, za której dobroć zaręczam, sprzedawać się bę
dzie, w stosunku do cen zboża; obecnie jest po następnych cenach : 
Mąka pszenna Nr 0, pud rs. 1 k. 40.—  Mąka żytnia N r t ,  pud rs. 1. 

ditto N r l ,  » „ t k .  25.—  d i t t o ' N r 2, pud kop. 95
11 "  ̂ 19.—  ditto N r3 , pud kop. 70

1 0  I?1  ̂ —  ditto Nr 4, pud kop. 60
l o N r4, n „ „ k. u8. Otręby żytnie pud kop. 45 

Otręby pszenne . . . pud k. 3 6 . -  Razówka . . . pud kop. 81
Nadto, wpomiemonym Zakładzie Mąka na zboże w ziarnie w y
mienioną byc może—  W  Niezdarze dnia 17/29 Lipca 1853 r.
_   E h r,  Właściciel Młyna.
f ^  ^  —11 ^  ^  ^ .0
i\ Oncgdaj, w przechodzie ulicą Mazowiecką, W ierzbową i/k 
yTrębucką, między godziną 6tą a 7mą popołudniu, zgubiono 
ŚJparę H O Ł G Z Y H u W  złotych, obłożonych zieloną eina-/k 
Ylją, z trzema w środku perłami, w guście koszyczków, o k rą -» 
|)głe. Uprasza się łaskawego Znalazcy, aby przez wzgląd iż one(k 
c są  własnością biednej służącej, dla której stanowią parnią-? 
Ątkę, raczył oddać do Kawiarni P. Łaniowskiej, przy ulicy No-(l 
Awo-Senatorskicj, pomiędzy Hotelem Rzymskim a Litewskim, a 
Ą w domu W. Gwozdeekiej, do Franciszki, za co otrzvma nagrodę.(I

' T '  j'' S m  m S  O
Do sprzedania z wolnej ręki, DOM, w mieście Piń

czowie w Gubernji Radomskiej, pod Ńrem 414, rtm- 
l:“!|!!!!l rowany, w otwartem i zdrowem położeniu, długości 

arszy: 50, szerokości 22, mieszczący w sobie 11 ob
szernych dogodnie rozłożonych pokoi, 2 kuchnie, piwnice, spi
żarnie, wozownie, stajnie na kilkadziesiąt koni, drwalnie, muro
wane wszystko, studnię, z obszernym ogrodem owocowym w któ
rym do 500 sztuk drzew owocowych wszelkiego rodzaju, u  naj
lepszych poprawnych gatunkach, razem z ogrodem warzywnym; 
wszystko w najlepszym stanie, bez żadnych obciążeń hipotecznych. 
Zgłosić się można do Właściciela mieszkającego w Radomiu, w do
mu Guziewicza, gdzie zarazem plan oglądać można.

Po długoletniem doświadczeniu w naszej Fabryce Mydeł, jeste
śmy obecnie w  stanie wykończyć krótkim i tanim sposobem w szy
stkie gatunki Mydła łojowego, palmowego, tranowego i kokoso
wego.  ̂ Nasze Mydła dają się używać najbardziej w fabrykach, a 
szczególniej sukna i przędzy, niemniej do potrzeb domowych i toa
let iwych. W yrabiamy je w sposób taki, źe oszczędziwszy ognia i 
i czasu, jesteśmy w możności dostawienia najlepszych gatunków 
M l’D tiA  po bardzo umiarkowanych ceuach, a każdv którego ta 
gałęź przemysłu bliżej obchodzi, lub który zechce zrobić sobie z te 
go proceder wielkie korzyści przynoszący, uzna metodę naszą za 
najlepszą. Postanowiliśmy,za stosownem wynagrodzeniem, w yk ła
dać naukę wyrabiania wszelkich Mydeł kokosowych, palmowych, 
łojowych i tranowych, i upraszamy aby interesenci zechcieli listo
wnie do nas zgłosić się dla powzięcia bliższych szczegółów. .PP. 
Kaphner et C°, w Petersburgu, mogą udzielać najzadowolniejsza 
opinję o solidarności naszego interesu.—- Magdeburg 12 Lipca 1853.

1 Kluge  et 0°, ozdobieni Królewsko-Pruskim  Medalem zasługa, 
Liweranci Dw: .1. K. W .W . X. Sasko- W ejm arskiego, i J. K .W .X ię - 
żnej Pruskiej.

Potrzebna jest BONA francuzka , przy uliev Nowv- 
Swiał, wprost Kościoła S . A l e x a n d r a ,  n a  2gie piętro 
pod Nr 1740.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wozoraj wpołudnie stopni 16.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali — .
TEATR WIELKI. Dzii, D októr Borgundio. T ań ce.— Jutro, 

Asmodea. d jabel rozkochany.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena de la Seigliere

ZAKŁAD P I W A  Bawarskiego na Kufle, po niejakiej 
przerwie, nowo-załoźony w domu W. Grabowskiego pod N r495, 
przy ulicy Daniłowiczowskiej, poleca się względom Szanownej 
Publiczności.—  K. E.

W  Drukarni K urjera Warsz.-.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 15 (27) Sierpnia 1853 r .— Cenzor, F. Sobieszcrańtki.


